
KUR JER WARSZAWSKI.
D. 4. S ie rpn ia .—  Rok 1851. 

Poniedziałek. M  203. Jutro, N. M. P. Śnieżnej.

Święty D o m in ik , potomek znakomitej rodziny hisz­
pańskiej Guzmanów , którego dzień Kościół Śty dzisiaj 
obchodzi, a Zakon XX. Dominikanów, jako swego F u n ­
datora, solennie honoruje, urodził się r. 1170 w Cala- 
chorra w H iszpanji. Jem u winien świat poskrom ie­
nie moralne kacerstwa Albingensów, ustanowienie Śgo 
R óżańca , i założenie Zakonu Kaznodziejskiego, który 
nam wydał słynnego Śgo J acka Odrowąża i B łogosła­
wionego C zesła w a  brata J e g o .

Pojutrze w Kościele XX. Kapucynów, przypada do-r 
roczna uroczystość Przemienienia  PAŃSKIEGO, pod 
wezwaniem którego istnieje taż Świątynia. Uroczystość 
ta, obchodzoną będzie z wystawieniem N. SAKRAM EN­
TU, Kazaniami i Odpustem zupełnym.

Od dnia 23 Czerwca, aż po dzień dzisiejszy, statua 
Sgo J ana Nepomucena, na Senatorskiej ulicy, codzien­
nie jest przyozdabianą bukietami z świeżych kwiatów. 
Wczoraj naliczyliśmy tych bukietów do 100 prawie. 
Pobożni, płeć niewieścia najwięcej, mają cześć szczególną 
dla Sgo J ana Nepomucena. I  nie dziw, jest on Patro­
nem dobrej s ła w y , a cóż droższego człowiekowi jak 
sława, którą nieraz niestety obmowa lub niesprawie­
dliwość lekkomyślnie dotyka.

D yrekcja  Ubezpieczeń. — W zastosowaniu się do art: 40 u- 
rządzenia zabezpieczeń nażycie, wzywa osoby posiadające ubez­
pieczenie, aby z uiszczeniem do właściwej kassy zalegającej skład­
ki pośpieszyły, wprzcciwnym bowiem razie nietylko liczone bę­
dą kary od zaległości, artykułem wzmiankowanym przepisane, 
ale nadto w razie nieuiszczenia należności do dnia 1 (13) S ty­
cznia 1852 r., zobowiązania Dyrekcji względem osób zalegają­
cych w opłacie co do przyjętych ubezpieczeń, ustaną. Opłaca­
jący  składkę w kassack powiatowych, otrzymają oddzielne ostrze­
żenie od Naczelnika Powiatu. Tym zaś, którzy zadeklarowali 
uiszczać składkę w Hassie Głównej ubezpieczeń, Dyrekcja wska- 
zoje jaka na nieb ciąży zaległość, a mianowicie:

Ze świade- Od zabezpieczenia kapitału 
ctwa: pośmiertnego w summie.
Nr. Kub. sr.

1) 16 6000
2) 18 3000
3) 19. o j e j '  i i r  I 800 ism
4) 22 itrtWn *500
5) 34, 35, i 36 4500
6) 46 1800
7) 55 2250
8) 64 1500 <3 :ou i> ł C

,0) 82 \  snti6*l *nn«4
10) 88 . t , ,vy  'u  - .45,00( u , , . . .
11) 111 i 131 2400
12) 114 3000
18) 125 2000 t
11) 128 3000
15) 130 1800
W arszawa d. 18(30)Lipca 1851 r.— Prezes, Kadca Tamy Kr: Hr: 
Skarbek—  Za Naczelnika Kancelarji, K. tColicki.

Główna K assa Oszczędności. —  W  tygodniu upły- 
nionym do d. 22 Lipca (3 Sierp:) r- b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 69, na które, tudzież na dawniejsze,

Zalega składka :

Rs. kop.
154 24

28 88
51 9
60 82

159 48
34 6

118 8
67 80
39 12
35 83

101 16
95 29
52 33
45 46 ■
70 65.

w 391 wnioskach, złożono rs .  7,432 k .2 0  (z ł .49,548). 
Na żądanie 58 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za r. bież: rs. 18 k. 807z), rs. 2,290 k. (zł. 15,271 
gr. 15), i umorzono xiążeczek oszczędności 24. Przeto 
Uczestników 6,922, posiada kapitał rs. 280,311 kop. 42  
(zł. 1,868,742 gr. 24.)

JW . Radca Tajny, Śenator Panschawe, wraz z R o ­
dziną, wyjechał do Anglji.

Aż z dwóch stron z Lubelskiego doszły nasjednozgo- 
dne wiadomości o gradach, jakie przed zaćmieniem  
Słońca, nawiedziły okolice tameczne. Pisząc, przed  
zaćmieniem, nie chcemy tu bynajmniej wyrazić jakoby 
ono, miało wpłynąć na tę straszną klęskę, ale uważamy 
je  jako epokę, w tych czasach, do której wiele dat odno­
sić będziemy. Owoż d. 24 z. m. przed samem połu­
dniem, we wsi Hajownikach o trzy  mile od Krasnego- 
staw u, wraz z ogrom ną burzą, spadł grad wielkości ku­
rzego ja ja ,  wybił jarzyny dworskie i włościańskie, i za­
mulił  łąki i póła. Takaż burza wraz z; gradem po­
niszczyła wszelkie zasiewy począwszy od Żulina  aż do 
Tomaszowa za Zamościem. W przed-dzień zaś za ­
ćmienia, dwie burze o południu nawiedziły okolice Hru­
bieszowskie. Spadły w tym dniu grad ważył od 10 
do 24 łutów. Burza ta objęła znaczną przestrzeń zie­
mi, i do kilkunastu wsi albo całkowicie albo częścio­
wo zniszczyła. W godzinę po niej, na zniszczonych 
polach znajdowano wybite bociany, zające  i różne pta- 
stwo. Rozdzierający był widok tego smutnego obrazu, 
k tórem u towarzyszyły płacz i narzekania dotkniętych 
niedolą wieśniaków. Rok ten istotnie dla tamecznej 
okolicy zwie się rokiem klęski, zwłaszcza że i kartofle, 
w których największą pokładano nadzieję, zaczynają 
dostawać zarazy, a niewybite od gradu zboża powylega- 

Barometr w tamtych stronach już od pięciu tygo 
dni ciągle stoi na wielkim deszczu. U nas w ciągu te­
go czasu zmieniał się różnie, ale takie zawsze więcej 
chylił się ku deszczowi jak ku pogodzie. Sam dzień 
zaćmienia, również w całem prawie Lubelskiem, nie 
był lepszym od innych, i w ogóle nie można tam było 
czynić skutkiem niepogody żadnych spostrzeżeń.

Znakomity Astronom Moedler, Dyrektor Obserwa- 
to rjum  Astronomicznego w Dorpacie, znany z uczonych 
prac i spostrzeżeń w dziedzinie astronomji, przybył do 
W arszawy. Astronom Moedler, (jak donieśliśmy), 

znajdował się teraz w Brześciu Litewskim , dla obser­
wowania zaćmienia Słońca.

Znany nasz artysta rzeźbiarz P. Jakób Tatarkiewicz, 
o którego wyjeździe do Londynu  donieśliśmy, już po ­
wrócił do W arszawy.

Wody łlm b u rg sk ie  ciągle słyną i z dobrych sku­
tków i z wesołego przepędzania czasu przez bawiących 
tam gości. To samo ponowiło się i teraz, jak otrzymu­
jemy o tem wiadomość od jednego z bawiącego tamże



1C74 —

łaskaw ego  korresponden ta .  Między inriemi ro z ry w k a ­
m i, sypią się także koneerta, urządzane przez różnych  
artystów . Ostatn i taki koncert  dany by ł d. 21 z. m ., na 
k tó ry m  oprócz  arji z najs łynnie jszych  oper ,  odśp iew a­
ny  także został mazurek w języku  naszem . Do dawnej 
zw ro tk i  Nowosielskiego,d orob i ł  bawiący tamże dla p o ra ­
tow an ia  zdrowia W arszawianin, drugą ,  n a s tę p u ją c ą :

„Nic nie przyjmuj, mówi Malka,
„Dary chłopców zgubne są.”
Mamie nie wsiąść nawet kwiatka,
Gdy go dając zrasza tzą?
Ab, tę czystych uczuć rosę,
Któżby nie uwielbił nie?
Aź do grobu kwiat poniosę,
Serce łzą, nie splami się!”

Mazurek ten podoba ł się bardzo , a w ykonywająca go 
a r tys tka ,  obsypana została  oklaskam i. Z przybyłych  a r ­
tystów z Warszawy, znajdu je  się Panna Brzowsha, k tó ­
ra  dała się tam słyszeć na for tepjanie .  Rozmaitość tych 
roz ry w ek  i w esołość, zawdzięczać należy D y rek to rom  
tam ecznej adm in is trac j i  wód, P P .  Blanc  i deW ellens, 
którzy  nic n ieszczędządla  u p rzy jem nien ia  chw ilgo śc iom . 
Zjazd tam bywa liczny. Z polaków , baw ią  tam :  X iążę  
W ilhe lm  R adziw iłł;  Radca T a jny  Frzezdziecki z R o ­
dziną; H rab ina  Tyzenhąuz; H rab in a  z Potockich Kisie- 
lew, Kaszte lanowa Dembowska; o raz H ra b io w ie :  Wa­
lewski, Grabowski, Szembekowie, Soltyk, Grotkowscy 
i wielu innych. Jednern s łow em  są tam cudzoziemcy 
z całe j Europy, a między niemi je s t  także jeden exem 
plarz  Turka. W czasie takich zjazdów, ru ch o m a  s p o ł e ­
czność  Homburgska  żywszą przybie ra  postać, a w ła­
ściwa narodow i naszem u uprze jm ość  i ta rzu tność  w e­
so ła  z ja k ą  oddajem y się zwykle w chwilach n iew in ­
nych  rozryw ek , dziwnie tam, jak  to nam  pisze nasz kor- 
re sp on den t ,  odbija na sz tyw nem  tle obczyzny i p ie r ­
w szeństw o nadaje w pożyciu. Jeszcze jed n ą  rzecz na 
ch lubę  naszą dodać m usiem y, iż a r ty s tów  polskich, 
lep iej tam  w ogóle p łacą  jak zagranicznych.

N akładem  Xięgarza  H e n ry k a  Natansona, na Krak:- 
Przedm ie: N r  442 ,  wyszedł Zeszyt 5 9  czyli tom u IV  
Zeszyt 11 G alerj i  D rezdeńskiej, zaw ierający ryciny : 
Madona R u b e n sa , i  Taras W atteau . Cena zeszytu kop: 
2 5 .  P rzedpła tę  p rzy jm u ją  wszystkie Crzęda i S tacje 
pocztow e K ró les tw a, o raz wszystkie x ięgarn ie  k ra jow e 
i zagraniczne.

Jeżeli kiedy, to w chwili zajm owania  się jeszcze zaćmie­
niem Słońca, należy się w spom nien ie  n ieśm ierte lnem u 
naszem u Kopernikowi, k tóry  pierwszy odgad ł ta jem n i­
ce sys tematu  p lane ta rnego  świata. Dlatego przytoczym  
dzisiaj, że w Frauenburgu  gdzie Kopernik p rzy g o to w y ­
wał wielkie dzieło swoje, gościli w początkach zesz łe­
go  tygodnia dla czynienia obserwacji nad zaćmieniem 
2 8  Lipca, as tronom ow  ie Galie i Brunów. (Galie w yszu­
k a ł  planetę Neptuna, wedle wskazań matem atyka  Le- 
v e r r ie r ,  który  odkry ł rach un k iem  is tnienie i miejsce, 
gdzie szukać należało tego planety).

1 w czoraj Żniw iarze  i Żniwiarki zbierali się w War­
szaw ie  dla w ynajm u do prac  w polu , k tó re  tu i o w ­
dzie już się rozpoczynają .  Obfitość zb iorów  będzie 
wielka.

Od K i l k u  dni, zwraca uw agę przechodniów , now y dla 
nas dudziarz, k tó rego  m ożna spo tykać  na ulicach m ia ­
sta. Jes t  n im  góra l  karpacki, p rzygryw ający  na kob­
zie. D ługi kij jego, nab ijany  prześlicznie cyną, i p rz y ­
stosow any  do niego miech kobzy, odznacza sięszczegól-  
niąjsza dokładnością  w y robu .  D udziarz ,kobza i ta s m ę ­
tna nóta, k tó rą  z niej wydyma, sp raw ia ją  dziw ne dla 
oka i ucha wrażenie ,  a jak iem u  z przy jem nośc ią  p o d d a ­
ją  się zwolennicy wszelkich tego rodzaju  nowości.

O prócz  naszych nadw iślańskich  okolic, i inne  także 
naw iedzone zostały wylewem rzek. Wszyscy bow iem  
mieszkańcy nad brzegam i Bugu, Narwi i Broku, zna­
czne szkody w polach, łąkach  i ogrodach ponieśli .  —  
Pod W arszawą  od wczoraj W isła  p rzes tała  już  p rzybie­
rać, a dziś r an o  s tan  w ody s tóp  12 cali 8.

Nowe ubran ie  negliżowe dla mężczyzn, zowie się po­
chwą. Rzeczywiście paltot pochwa, je s t  p ła sk ą  jak  po­
chwa, k ró tką ,  dosyć szeroką, i rob i się z t rvko tu  lub 
kaszm iru ; 5  guzików  i jedna patka, zapinają" ją ,  o s t a ­
tnia służy do zbliżenia dwóch wyłogów, i obyw ania  się 
bez guz ików , co w upały  wielką jes t wygodą.

Zapowiedziane trzy N octurna  sk o m p o n o w a n e  n a fo r -  
tep jan  przez J .  Lubawskiego, i o fiarow ane J W .  H ra : 
Zam ojskiej z H r :  Mycielskich. wyszły nak ładem  Xię- 
g a rn i  Bernsteina, przy ulicy Miodowej pod N° 483 .  
Cena exem plarza  kop: 90 . Nabyć m ożna  we w szystkich 
S k ładach  Nót m uzycznych w W arszawie, tudzież na  
p ro w in c j i :  w Kaliszu u Hurtiga, w Kielcach u Moi- 
dżeńskiego, w Lublin ie  u Artzta.

Któż się nie kłóci na tym świecie? znajdzież się choć 
jedna w arstwa spo łeczeństw a, w k tó re j  by niebyło  ow ych 
d robnych  n iepo rozu m ień ,  na p ozó r  m a ło  znaczących, 
a rzeczywiście m ających często p rzew ażny  w pływ  na 
s tosunk i tow arzysk ie .  Kłótnie  to m a te r ja ł  roz leg ły ,  o b ­
fity, m a te r ja ł ,  z k tó reg o  m ożnaby  obrob ić  pięć, dziesięć, 
tysiąc komedji,  i z niego to w łaśn ie  P P . Lemoine i De- 
courcelle, usnu li  K om edję  p. t. Kłótnie, po raz p ie r ­
wszy w czoraj p rzeds taw ioną  w T ea trze  Rozmaitości .  
D robnos tka  ta jak wszystkie podobnego  rodzaju  u tw orv  
francuzkich  au to ró w ,  jest pe łna  dowcipu, lekkości i ży­
cia; au to row ie  wybrali sob ieep ok ę  Ludwika X II I , i s ł u ­
sznie, w k tó rym  że czasie było więcej n iep o rozu m ień  i in ­
tryg?  Publiczność  z zadow oleniem przyję ła  ten o b r a ­
zek, tak pod względem w esołych sytuacji, jako  też w y b o r­
nej g ry  naszych ar tys tów . Po ukończen iu  p rzy w o łan i  
Wszyscy, ( P a n n y : Moroz i Ciemska, oraz P P .  Stolpe,Bo- 
durkiew icz  i Panczykowski),*  oddzielnie P a n n y  Moroz i 
Ciemska. Po Kora: Odludki i  Poeta, Wszyscy; po  K om : 
Nowy Rok, P an n a  Ctemska  2-kroć, P an na  Bondasie- 
wicz, P .  Panczykowski 2 -kroć , i p .  Stolpe.

Z nana  owczarnia Passowska, p rzen ies io ną  zosta ła  
do d ó b r  właściciela tejże, Seroki, na szosę Kaliskiem , 8  
w ers t  od Błonia, a 12 od Sochaczewa, po łożonych ;  
gdzie sprzedaż baranów, jak dotąd odbywa się.

W tych dniach, w jednej z wsi okolicznych miasta ,  
buha j,  wszedł do o tw artego  pokoju , zbliżył się do o g r o ­
m nego  lus tra ,  począł go lizać, m niem ając , że liże ko- 
le8 ? '  poczem spokojn ie  wyszedł.
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Znane  w W arszawie, Menaże r j a  i Gabine t  ana tomi ­
czny Ant :  Preuscher, okazywane są w Krakowie, łącznie  
r Mi r i o r amą  wo jenną  M. Hartza.'

Wczora j  o t r zymane przez nas d rogą  l i s t ową wiado ­
mości  z Londynu, z d. 29  z. m.  donoszą,  że pszenica  na 
t argu z d. 28 Lipca,  u t r zymała  się w cenie.

A n g l j a . —  Do 27go  z. m.  zwiedzi ło gmach  wys tawy 
2 .929 ,7 28  osób,  a dochód ogólny z biletów p rzyn iós ł  
49 3 , 29 8  dukatów.  P a n  Paxton  ogłos i ł  we wszystkich 
dziennikach a r t ykuł ,  dowodzący pot r zeby u t r zymania  
pałacu k ryszta łowego,  i zamienienia go w og ród  z imo­
wy.  Urządzenie  kosztować będzie do 30 ,000  dukatów,  
koszta  u t r zymania  rocznego 11,000 duka tów;  nic tu 
rz ąd  nie potrzebuje  wydać,  bo już są przeds ięb ie rcy ,  
k tór zy  wydzierżawią gmach na lat 21,  a taryffę b i le tów 
wejścia,  rządowi  dadzą do za twierdzenia .—  Z tr land ji 
donoszą,  że obecnie między tameczną  ludnością  em i ­
g racj a  daleko jeszcze byłaby większą,  gdyby tylko pie­
niądze do tego pot r zebne pos i adano .—  Flot ta  A d m i r a ­
ła Parker zawinęł a do Malty.— W Sympozjum  ( t rakt jer-  
n i ) P.Soyer, danym był  wielki bankiet ,  dla deputacj i  r o ­
botn ików francuzkich; przezydowal i  PP .  Vincent i Fax, 
jeden z p rzeds iębierców gmachu  wys tawy.—  P. <Salan- 
drouze, w imieniu Prefekta i Rady miejskiej  Paryża, 
zapros i ł  j uż  Lo rda-Mayora  i dwóch Szeryfów Londynu. 
Powozy galowe korporac j i  Londyńskiej, już odesł ano  
do Paryża; Lo rdowi -Mayorowi  towarzyszyć będą:  Mie­
cznik i Marszałek miasta.  Zap roszono  także wielu zna­
komi tych f abrykantów  angielskich, i Mayorów kilku 
mias t  handlowych,  j ak :  Liverpool, Birm ingham , Man­
chester  i innych.  —  Kró lowa  osobiście zamknie posi e­
dzenie izby.  — Okręt  wielorybi  Flora, w Marcu  r.  b. 
o d k r y ł  smu tne  ślady w y p r a w y  K a p i t a n a  Franklin; 
Esktmowie  doprowadzi l i  do miejsca,  w k tó r em w śni e­
gu znaleziono zmarzłe  cztery t rupy ma j tków angiel­
skich, zmar łych ,  j ak  się zdaje z głodu.  Czarna  j edwa­
bna chustka na kiju,  oznaczała ten grób.  Sądzą,  że 
większa część w yprawy  Franklinu, chcąc się dostać l ą ­
dem do kraju,  w ten sposób  wyginęła .  Ciała znalezione 
były zmarz łe  jak lód, ale zepsuciu nie uległy;  na r ęku  
jednego wykłułem było nazwisko H.Carr.

A d s t r j a .  Wiedeń 3 0 go Lipca . —  Dzienniki  gabine ­
towe nawet  przyznają ,  że na up ragn ion ą  pożyczkę 
jeszcze czas jakiś poczekać przyjdzie,  i że ta w każdym 
razie więcej jak 60  mi l j onów zfc_ wyniesie.  —  Przyby ­
ło  tu dwóch urzędników francuzkiego  min i s t e r j um 
spraw  zagranicznych,  z depeszami dotyczącemi w s t ą p i e ­
nia całej  A ustrji  do związku niemieckiego . — Dziś 
w pięciu wielkich miastach państwa  istnieją wys tawy 
ob razów.  — Władyka Czarnogdrców  odjechał  do sw e ­
go k r a j u W k r ó t c e  zacznie to wychodzić Gazeta Poli­
cyjna. (II nas  od lat  kilku już ona  istnieje).  —  Biskup 
Werony, Xiądz Aurel j usz  Nutti, został  mianowany  Pa- 

t r yar chą  Wenecji.
F r a n c j a .  Paryż 29go  Lipca. —  Zgromadzenie  tak 

gwa ł townie  odroczenia  pragnie ,  iż pood rzucano  wszy ­
stkie pop rawki ,  któreby mogły 0 kilka dni przedłużyć 
posiedzenia.  Żądano  bowiem,  by izba nie wprzód  się 
rozjechała ,  dopóki  nie zatwierdzi  Igo  tytułu pr awa o

gminach  i p ro j ek tu  o kolei żelaznej z Paryża  do A vi­
gnon; oba te p r awa  nader  są ważnemi i nag ł emi .  Pan  
Creton żądał ,  by przed odroczeni em rozeb rano  j ego  
wniosek,  żądający odwołan ia  dekretów bannicj i  c i ążą­
cych na rodzinie  Orleańskiej; odrzucono to żądan ie  
znakomi tą  większością,  do której  g łównie  przyczyni l i  
się leg itym iści;  to wskazuje ,  że p om im o  odwiedzin 
w Claremont, ich sympat j e  dla Orleanów  nie powię ­
kszyły się.—  Głoszą  tu,  że X ięJoinville  wystąpi  jako 
kandydat  na repr ezentant a Paryża, w miejsce J ene ra ł a  
Magnan; wątpić jednak o prawdzie  tej pogłoski  należy.  
—  Sienie doniós ł ,  że P r ezyden t  jes t  w długach,  bo m u ­
siał  zapłacić należytości  z g ry  na giełdzie wynikłe .  Te j  
wiadomości  zaprzeczono urzędownie ,  i donoszą,  że P r e ­
zydent  żadnych długów n i e m a . — Lista c z łonków ko m i ­
sji nieus tającej  jeszcze nie jest  u łożoną ,  a po ju trze  k o ­
misja  m ia no wan ą  będzie;  konserw atyści nie po rozu ­
mieli  się pomiędzy sobą .— W czasie ferji ,  kilku Min i ­
s t rów  ma  zwiedzić Londyn .— Na pamią tkę  dni L ipco ­
wych 1830 r. ,  odp raw iono  w wielu Kościoł ach N a bo ­
żeństwa,  na których znajdowal i  się b. dygni tarze o st a ­
tniej moria rchj i .— W  Ely sec t rwożą się bardzo k o n ­
szachtami  Pana  Thiers z lewą s t roną;  sądzą bowiem,  
że tu chodzi  o kandyda tur ę  Xcia Joinville .—  Dzienniki  
p rowinc jona lne  bonapartystowskie, znowu wys t ę pu j ą  
z a r t yku ł ami  zawzię temip rzec iw Zgromadzeniu  na ro : .—  
Na prowincj i  Prefekci zaczynają wydawać okólniki  su ­
rowe ,  by Niedziela ściślej święconą  była.  —  Z ma r ł y  
w tych dniach Ka rd yn a ł  La Tour d 'Auvergne, Biskup 
Arras, mianowany  był  B iskupem r. 1802 przez p i erw­
szego Konsul a  Bonaparte, a Kawa ler em Ord e ru  leg ji 
honorowej, przy rozdawaniu o r ł ów  pod Boulogne. Je-  
m uw in n o  mias to Arras wspani a ł ą  swoją  Katedrę.  Xdz  
LaTour d 'Auvergne  o dm ów i ł  k i lkokrotnie  Arcy-Bi- 
skups tw  w Paryżu, Tours. Avignonie, Lyonie i Cam- 
bray. Papież G r z e g o r z  XVI  ozdobi ł  go wszakże p a liu ­
szem . —  Pan Boutay de la Meurthe, Wice -P rezyden t  
Rzpli tej  Francuzkiej. ws tępuj e  w związek ma łżeńsk i  
z P a n n ą  Michaud, có rką  bogatego obywate la  z Pre­
vins.

Paryż 3 0  Lipca, (dep: tel:) .— Izba za twierdzi ła  p ro  
j e k t do  p rawa  o policji  teat rów.

Hi szp an j a .—  Wd.  27 z. m. wieczorem,  Kró lowa  miała  
odbyć piechotą  uroczys tą  p ie lgrzymkę do Kościoła  P. 
M A R I I  na Attocha, by błagać o szczęśl iwe rozwiąza­
n i e . —  Izba deputowanych za jmu je  się pro jek tami  do 
p r awa  o kolejach żelaznych z Aranhuez do Almansa, 
z Madrytu do Tum, i  Utar do Santander.—  Depu to ­
wani  tak się rozjeżdżają,  że wkró tce  t r udno  będzie ze ­
b rać  komplet .

N i e m c y . —  W Kassel pos t anowien ie  wyszło,  iż dla 
posiadania broni ,  należy uzyskać pozwolenie  dwuletnie,  
k tór e  kosztuje 5 t a l arów .—  Z Nad Benu  donoszą  o l i ­
cznych burzach i g r adac h .—  W końcu b . m . X i ą ż ę  Met- 
ternich  ma się udać do Czech; zimę w Wiedniu  p rze­
pędzi.

P o r t u g a l i a .  —  W Alentejo pows ta ł  pu łk  piechoty 
przeciw rządowi ;  inne pułki  nie chcą p r z y j m o w a ć  nowo-  
mianowanych  oficerów; te zaburzeni a r ychło p r z j t ł u -
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nm m o ,  e\e dowodną wielkiej  niekarności  w arinj i .  —  
Sijdfij, że p rzyszłe  wybory korzys tnie  dla s ept embry-  
s t ów wypadną.

P r c s y . —  K r ó l  własną  r ęką  położył  w d .  2 6  z.m. ka ­
mień  węgielny wspania ł ego mos tu  na Wiśle  pod Dir- 
schau; w dniu 27  Król  p rzybył  do Gdańska, z t a m tą d  
2 8  udał  się do zamku R uzau  morzem,  i z tamecznej  w ie­
ży obse rw ow a ł  ze ćm ien ie .—  Se jmy p rowinc jona lne  
w końcu  b. m. o twa rt emi  zostaną;  n iewiadomo tylko 
czy w jednym dniu wszędzie.  Wybory  do tych s e jmów 
odby ły  się na zasadzie p rawa  z 1823,  wyłączaj ącego 
Izraelitów.

W ł o c h y . —  W Turynie p ro j ekt  Komis j i  o  r eo rgan i ­
zacji adminis t rac j i  całego kra ju,  już u łożonym został .  
—  Na wyspie Sardyn ji miano  odkryć tak rozległe  p o ­
kłady węgla kamiennego,  że te obl iczają na paręse t  ki­
l ome t rów  kwadratowych.  —  Rocznicę śmierci  Kró la  
Korola Alberta, w całej Sardyn ji  obchodzono N a b o ­
żeństwami  ża łobnemi .—  W S a b a u d ji  i Toskanji ob j a ­
wi ła  się nowa,  bardzo szkodl iwa,  cho roba winorośl i .

R o z m a i t o ś c i . —  W  tych dniach,  u m a r ł  nagle w Pa­
ryżu , J a n  Began, f ryzjer,  który  w młodości  swo- 
jej ,  nieraz f ryzował  Hrab inę  Du Barry, g ł o śną  z w ie ­
lu względów,  Damę dworu  Ludwika XVgo. — 
Moda  pantalonów tureckich  dla płci  pięknej ,  coraz 
więcej  upowszechnia  się w Ameryce. Na balu danym 
u wód w Springfield  (w M assachussets), nal iczono az 
2-5 elegantek ub ranych  w ten rodzaj  odzieży, o raz  k ró t ­
kie po kolana spódnice.  Dla del ikatności ,  w Amery­
ce p anta lonv nazywane są bloomerysmami. Umężczy- 
zniani e niejako kobiet ,  szybko post ępuje .  Na ca łym 
świecie damy palą już sygara,  w Paryżu  noszą k a m i ­
zelki,  a w Ameryce pantaloriy.  —  Jaki ś  pijak będąc o- 
becuym ka rmien iu  zwierząt  w menażer j i ,  gdy ujrzał ,  żc 
s ł on iowi  dano pó ł  kwar ty  wódki  do wypicia,  wykrzy­
k n ą ł :  nBogdaj to być słoniem ! moja żona nawet  kw a ­
terki  nie pozwol i  mi  wypić!”

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Chałański Jem -M ajor z Nowogieorgicwska; Dobrzański G abryel 

Urzęd: z Lublina a r  608; F ijałkow ski Józ: Oby: zS ław io ic  n r 500; 
G arczyński Igu: Sędzia z P łocka u r 584; Górecki Miko: P rezydeut 
zL ub lina  nr 1820; Lew andow ski Leon Oby: z Brześcia Lit: n r 601; 
Lubieński Jan Senator z Szczekocin nr 739; O lizar Emil Hr. z Gub: 
W ileńskiej; Potocki Adam lir. z Krakowa; Zieliński Tomasz Naez: 
Pow: z Kielc nr 634.

IVujechali: Bryliński Jak: Kup: do W ęgier; B ontauijóz: Oby: do 
Hamburga; Gold Jan Henr: Urzęd: Austr: do Ołomuńca; Lewiński Jak: 
Ob: do Vichy; Płatonowj Teodora Szambelauowa do Biłgoraja; Sza­
mota W alerjan  K adcaT. K. do Strachów ka; W ilczyński And: M ajster 
K raw iecki do Paryża.

DOSflESIESlIA.
W czoraj p0 południu, w przechodzie Nowym -Światem , zgubio­

no rnałą składaną L O R Y M E T R Ę , w złoto z srebrem  o- 
p raw ną, z emalją w bukieciki, na sznureczku elastycznym . Ł a ­
skaw y  znalazca raczy odesłać do poszkodowanej, p rzy  ulicy Je­
rozolimskiej ! \r  15N 2d/,, w domu P. Napolskiego, za co oprócz 
w dzięczności, otrzym a przyzw oitą nagrodę.

Jest do sprzedania W IERZCHOW IEC, ja k  najdo- 
skona ej ujeżdżony Ogier siw y, pięknej rasy  i na 
tęg-ch nogach. Blizsza wiadomość w  pałacu P ry ­
m asowskim, u Kuczera Trofiina.

Fabryka R A N  złoconych, F. Schreider, przeniesioną została 
7 u icy Miodowej, na hrako:-Przedm : pod Mr 446, do domu W 
hoblera; poleca się względom łaskaw ej Publiczności.

B  MEBLE palisandrowe i jesionow e, jako to ■ K rze­
sła, Fotele, Kanapy, S toły, Stoliki, i iuoe sprzęty  
gospodarskie domowe, są do sprzedania. \Viado‘- 
mość powziąsć mozoa i widzieć u Starszego Nad­

zorcy Szpitala Ujazdowskiego, każdego czasu.
OSOBA trudniąca się Zarządem  i Adm inistracją M ajątków , 

zyczy p rzy jąć  podobny obowiązek w znacznych dobrach w f.e s :-  
Rossyjskiem. W iadomość p rzy  ulicy Podwal pod N r 500 w  T ra- 
ktjerni.

Dnia 29 z. m. wieczorem , zgubioną została BRANSOLETKA ko­
loru stalow ego, złotem w yrabiana, i z łańcuszkam i złotem i. Ł a­
skaw y Znalazca raczy odnieść pod N r 1077, do domu Lew y Ep­
stein p rzy  ulicy G ranicznej, za nagrodą rsr. 2.

Handel W ojczyńskiego p rzy  ulicy W ierzbow ej N r 614 6 , obok 
D rukarni K urjera , zaopatrzony je s t w e wszelkie potrzeby dla Uczni, 
jak o  to : w X iązk i, Z eszy ty , P ap ier zw yczajny i rysunkow y, 
biały j  kolorow y; Scyzoryki po zniżonych cenach; O łówki, K re­
dę czarną, białą i czerw oną; F arby w pudelkach i cegiełkach; T u ­
sze, Pędzelki, Kałam arze z sprężynkam i, szklane po kop: 3; A- 
tlasy , Mappy, i t .  p.

Jan Puścikow ski, M ajster M ularski, poprzednio' m ieszkający 
p rzy  ulicy M uranów pod Nr 2 1 9 1 4 , przeniósł swe mieszkaoie 
pod N r 8 7 0 /i, przy  ul: Ogrodowej, do domu własnego.

KOCZYK dziecinny, na resorach stojących, je s t do 
sprzedania pod N r 726 przy ulicy Leszno, w domu 
W . Krasnopolskiego. W iadomość w fabryce Powo­

zów w tym że domu.
OSOBA pici żeńskiej, potrzebująca być w m ieście Berdyczow ie 

w  prędkim  czasie, i uie mogąc podróżować inaczej, ja k  powozem na 
ressnrach, pragnęłaby być p rzy ję tą  do kompanji odpowiedniej, ze 
stosunkowem przyłozeuiem  się do kosztu, lub p rzybrać  ze dwie 
osób na pół kosztu do pow ozu, k tó ryby  sama w ynajęta . O bliższe 
porozumienie się, prosi do mieszkania zew nętrznego przy  K laszto­
rze Panien W izytek.

P ięć POKOI z przedpokojem i kuchnią, z meblami, na 
pierw szem  p ię trze , w domu pod Nrem 1327 lit: B, przv ulicy Śto- 
K rzyzkiej i Jasnej, są w każdym  czasie do w ynajęcia. W iado­
mość u R ządcy Domu tamże.

HUOWA Żuław ska, tylko co po ocieleniu, wraz. 
z matem cielęciem, do sprzedania w possessji P ra ­
te r  zw anej, przy Nowojerozolimskiej drodze, zaraz 
za S trażą  Ogniową, przy ulicy Nowy-Swiat.

Dziś raoo ciepła stopni 12. W czoraj w południe ciepła 22.
TEATR ROZMAITO:. Ju tro , Gapiolko. K łótnie, i Rn let t lr -  

trówerszaczarowany. (W  T eatrze W ielkim widow iska nie będzie).

Z BROWARU 
PIW A  BAWARSKIEGO

A . Ł E I T * K I E C K ) ,
Uwiadamia s ię , 

i i  otw orzonym  zostanie N OW Y L O K A L

P I W A  BA WARSKIEGO,
w domu Sukcessorów  Łagiewnickich przy ul - Senatorskiej N° 463, 

dnia 5go Sierpnia, to je s t JUTRO,
7. którym  to dniem rozpocznie s ir  

DRUGA SPRZEDAŻ
P I W A  z a p a s o w e g o  -=c *

/. LODOW NI.

Niżej podpisany, ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
iż w  nowo-otworzonym LOKALU PIW A Bawarskiego, przy 
ulicy Senatorskiej Nro 463, dostać będzie można wszelkich P R Z E ­
KĄSEK i SOW AMI, oraz smacznie przyrządzonych PO­
TRAW, przy rychlej usłudze; gdzie również postawiony zo­
s ta ł i nowy regularny BIŁŁAIIII z czem poleca się łaska- 

__________ ______ _____________— —^ _________ w eJ Publiczności.—  W . I lysfrzano tv . ik i , Administrator.
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